
TYDZIEŃ FINANSOWY.

C o raz  w y b itn ie jszą  s ta je  s ię  ta  g łó w n a  c e c h a  p o ło ­
żen ia : w o jn a  n ie u n ik n io n a , a le  o d ro czo n a . P ru s y  p o tę ­
żn ie  u zb ro jo n e , n ie  c o fa ją  się  w sw em  d ążen iu  do j e ­
d nośc i N iem iec; F ra n c ja  zaś, n ie m nie j u z b ro jo n a , tr z y ­
m a tę  sp raw ę  n a  sz a c h u , u p a t r u ją c  w n ie j o k a ż ję  do 
p o m sz czen ia  za  d o zn an ą  w 1866 r . k lę s k ę  d y p lo m a ty ­
czn ą . Ż e  je d n o ś ć  n ie m ie c k a  j e s t  k o n ieczn o śc ią  d z ie jo ­
w ą , 't e m u  F ra n c ja  an i N a p o le o n  zap rzeczy ć  n ie  m ogą; 
a le  chodzi o to , ażeby  się  ta  je d n o ś ć  w y ro b iła  n a  d ro ­
d ze  n a tu ra lu e g o  ro zw o ju  żyw iołów  n a ro d o w y ch , nie zaś 
sz tu c z n ie , ig ła m i p ru sk iem i zeszy tą  z o s ta ła . U sp o so ­
b ien ie  to  p rz e ja w ia  się  i w m ilczen iu  u rzędow em , 
i w s iln em  z d ru g ie j s tro n y  p rzem aw ian iu  p ra sy , pół- 
u rz ę d o w e j, i w  o p in ji p u b liczn e j; a  n ak o n ie c  w kró tce  
z a m a n ife s tu je  się w sposób  o ry g in a ln y : w d ru k a rn i  cesar- 1 
sk ie j w P a ry ż u  d ru k u ją  się m ap y E u ro p y  w k ilk u  ep o k ach ; 
N iem cy  d z is ie jsz e  p rzed staw io n e  są  w tr z e c h  częśc iach  
( A u s tr ja ,  N iem cy po łu d n io w e, N iem cy  p ó łn o c n e ). J e s t -  
to , w ed łu g  d zienn ików  p ru sk ic h , a rg u m e n t obrazow y, 
g raficzny , p rzec iw k o  p rz e k ro c z e n iu  l in ji  M e n u ,— co tern  
w iększe  m a  p raw d o p o d o b ień stw o , że p o m y sł m ap  n a le ­
ż y  do  sam ego  c e sa rz a , k tó ry  n aw e t n a p is a ł  do n ich  l e ­
g endę.

P rz e k o n a n ie  o o d ro c z e n iu  w ojny w p ły n ę ło  n a  oży­
w ien ie  sp e k u la c ji  g ie łd o w e j w k ró tk ic h  te rm in a c h , i na  
u trz y m a n ie , a  n a w e t po d n ies ien ie  k u rsó w  p a p ie ró w  pu 
b liczn y ch ; a le  n ie  w y s ta rcz a , a b y  się  m ia ły  u s ta lić  n o r ­
m a ln e  s to su n k i ekonom iczne i finansow e. W e d łu g  o g ło -  i 
szonego  w M o n ito rze  w y k azu  dochodów  p o śre d n ic h  za 
t rz y  u b ie g łe  k w a r ta ły , o s ta tn i k w a r ta ł  o k a z a ł  z m n ie j­
szen ie  w s to su n k u  do odpo w ied n ie j ep o k i ro k u  zesz łe -1

j g o . B a n k  f ra n c u sk i w y k azu je  fu n d u sz  m eta liczn y  na  
1.229,m ., a  p o r tfe l n a  462,5/m . B a n k  an g ie lsk i p rzy  s to ­
p ie  2 " o m a ło  b a rd zo  ro b i in te re só w  sk u pow ych . K o n ­
so le  trz y m a ją  się  n a  9 4 '/?, sk u tk ie m  obfitości k ap ita łó w  
i m a łe g o  ic h  ż ą d a n ia , n ie  zaś  n o rm a ln o śc i p o ło żen ia .

W ło sk ie  o b lig a c je  ta b a c z n e  z n a la z ły  d o b re  p rzy jęc ie  
n ie ty lk o  we F lo re n c ji, a le  i w L o n d y n ie , P a ry ż u , B e rli-  

! n ie , A m ste rd am ie , a  n aw e t w G enew ie. S k a rb  w łosk i, 
j o trzy m aw szy  180/'m lirów , a  m o gąc liczyć n a  zw iększe- 
1 nie d o c h o d u  p rzy  u lep szo n e j a d m in is tra c ji ta b a c z n e j, 

b ęd z ie  m ia l sw obodę ru c h u  i m oże pom yśleć  o ró w n o ­
w adze b u d ż e to w e j. K ra j w ogóle obecn ie  n ad  sp o d z ie ­
w anie sp o k o jn y ; p rz y c z y n iła  się  do teg o  re w o lu c ja  h i­
sz p a ń sk a , bo p rz y n io s ła  lib e ra ln y m  zad ow olen ie , a  b u r -  
b o n is to m  zw ątp ien ie . U m ia rk o w an i ty lk o  o b aw ia ją  się 
m ó żcb n e j w H isz p an ji re p u b lik i, bo j a k  u trz y m u ją  
(m ię d zy  in n em i Opiniorie), m o g ło b y  to  o d d z ia ła ć  n a  
W ło c h y .

R z ąd  ty m czasow y  h isz p a ń sk i znosi c la  ro g a tk o w e  
(o c tro i) , w ynoszące  do 5 0 fin. f r ., i stanow i n a to m ia s t 
p o d a te k  oso b is ty  w s to s u n k u  do n a jm u  m ieszkań ; zm ie­
n ia  te ż  uciąż liw ą  d la  h a n d lu  ta ry fę , — w czem -sp o ty k a  
siln ą  op o zy c ję  m ia s t fab ry c zn y ch . S k u tk ie m  n iep o m y śl­
nego zb io ru , H isz p a n ja , w ed łu g  T im e s’a, b ędzie  m u s ia ­
ł a  p rzyw ieść  zb o ża  z a g ran iczn eg o  n a  250/m . f r .

N a  g ie łd z ie  w arsza w sk ie j l is ty  z a s taw n e  o b n iży ły  się , 
lis ty  lik w id ac ijn e  tro c h ę  się  p o d n io sły . A k c je  d ró g  ż e ­
la z n y c h  sp a d ły  n iezn aczn ie , o p rócz  b y d g o sk ie j, k tó ra  
s topn iow o z y sk u je . K u rsa  w exli z a g ra n ic z n y c h  co k o l­
w iek  w yższe.
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K U R S A  G I E Ł D Y ,

to ty g o d n iu  19—24  p a źd z ie rn ik a  1868 r .

a) Rxadoipe.

(Obligi Skarbow e  (r. 100. 150. 5no) 
Obligacje czą s tk .  (z ł.  s o o ł z k u p .  

t Cert.  ban. na  obi. cz. / ( z . 300) z kup

» „ ,  R (z. 200) |
Dow. Kom. Cen. L ik .  (różne sumy). 
L is ty  l ikwid . (r. 100. 250. 500. looo) 

k u p o n ..............................

5-t.a pożyczka  (500).............................
Pożyczka  p re m jo w a  z 1864 r ..........

„  ,, z 1866 r ...........
M e tal ik i  (300) \........................................s i e r p n io w e ..............
B ile ty b a n k u  P a ń s .  (100 i w y ż ś j ) . . 

   |   ----

b) Towarzystw L S p ń łe k ,^ ^ .

L is ty  Z as t .  (30, 75 . l śó .  750. sóoo).
, »  >, se r .  2

1 k u p o n ................................
'Akcje  D r .  Żel.  W -W . (1 0 0 ) ..............

„ „ W-B. (100. 150) . .  .
n » T ere sp .  (100)............

O b l ig a c j e ,  „ ............
'Akcje  „ L odzk .  (1 0 0 ) ..........

(Akcje  Gł. Tow. Dr.  Ż. ( 1 2 5 ) .........
(Obligac je  „  „  ...................

e. W ex t e.
B e r l i n ...................(Tal. 100) 2 mies
G d a ń s k ..................  (100) „
H a m b u r g ........... (M .B . 300)
L o n d y n ...............  (L. 1) o „
P a r y ż    . (F ran .  300)2  „
W ie d e ń .................(Gul. 150)
P e t e r s b u r g -------(Rub. 100) 1 „

3 .  M o n e t y .

P ó ł i m p e r j a ł ...........................................
N a p o l e o n d o r ..........................................
D u k a t  h o le n d e r s k i ..............................
R u b e l  s r e b r n y .......................................
T a l a r  p r u s k i ..........................................
Gulden a u s t r ja c k i  (papierowy) . . .

W arszaw a.— L on d yn .-
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SKAZÓWKI I  FAKTA BIEŻĄCE.
— Drogi żelazne ruskie.
W  przedosta tn im  N -rze M erkurego  zamieszczony 

by ł pogląd na  ważność i korzyści drogi żelaznej w pro­
stym m niej więcej k ierunku , ze Lwowa, na  Lublin, 
W arszaw ę, M ław ę do G dańska idącej, a dopełn ia jącej 
n a jk ró tsze  połączenie wybrzeży i portów  m orza B ałty ­
ckiego i Czarnego, bądź przy u jściach D unaju , bądź 
w Odesie.

W  piśm ie „Ungarischer Actionar” czytam y a rty k u ł
0 ru sk ich  d rogach  żelaznych, tetn ciekawszy d la  nas, 
że zapatryw anie  się au to ra  dotyczy zarazem  całego 
sy s tem atu  dróg  żelaznych w schodniej E uropy , a  tern 
sam em  zw raca też  uwagę, ze stanow iska i położenia  
jeograficznego W ęgier, na  ważność liuij u łatw iać m o­
gących przewozowy m iędzy-m orski handel, tak  żywo­
tnego d la nas in teresu .

Ciekawy ten  a rty k u ł, szerokim  poglądem  na stosun­
ki kolejow e m iędzynarodowe; nacechow any, w całości 
zam ieszczam y, z dołączeniem  uwag jak ie  nam n a s trę ­
czył ze stanow iska naszego k ra ju .

„O drogach żelaznych ruskich.”

„System  dróg żelaznych w ęgierskich stanowi po ­
średnie ogniwo, m iędzy tak  znakom icie ju ż  rozwinięte- 
mi drogam i zachodniej E u ro p y  z jednej strony, a  z d ru ­
g iej, drogam i ruskiem i i tureckiem i. O statn ie zn ajdu ją  
się zaledw ie w poczęciu; gdyż obecnie dopiero, n a jg łó ­
w niejsze lin je  M ołdaw ji i W ołoszczyzny koncedowane 
zostały ; budowa zaś serbskie j, od D unaju  do Saloniki, 
dotąd  je s t  w ątpliwą.

Inaczej się m a z drogam i żelaznem i w R osji. W ytę­
żono tam  w osta tn ich  10-u la tach  olbrzym ie usiłow a­
nia, aby po łączyć n a jd a lsze  k rań ce  tego rozległego 
państw a, ju ż  to ze środkow ą E u ro p ą , ju ż  też  z wy­
brzeżam i m órz.

Z  j a k  w ielką energ ją  R osja  nad budową głównych 
swych linij p racu je, widzimy z tego, że w r. 1856 
b y ła  tam  w użyciu jed n a  ty lko droga Petersbusko-M o- 
skiew ska, d łu g a  na  600  werst, kiedy w m arcu r. b. 
1868 ju ż  5307 w erst, czyli m il 759 było wykończonych
1 do uży tku  oddanych, a  nadto , 4079 w erst zostaw ało 
w budowie, do w ykończenia w dwóch latach .

W edle p ro jek tu  sieci dróg rusk ich , k tó ry  w r. 1867 
zyskał najwyższe zatw ierdzenie, R o sja  posiadać będzie 
w r. 1879 wykończonych 12.957 w erst czyli 1853 mil 
dróg żelaznych.

Z astanow ienie się g łębsze nad system em  tych  dróg, 
doprow adza nas do w niosku, że k ierunki ich  oznaczone 
zosta ły  głównie w dwóch celach, to je s t: aby połączyć 
zachodnią granicę  państw a ze środkiem  i wschodnią 
częścią, oraz, aby od północy ku  południow i, zetknąć 
w ybrzeża i porty  m órz B ałtyckiego i Lodowatego, 
z wybrzeżam i i portam i mórz Czarnego, Azowskiego 
i K asp ijsk iego .

A nalizu jąc  bliżej pojedyncze lin je  te j sieci, zn ajd u ­
jem y  powyższe dwa k ierunki po szczególe w następ u ­
jących  linjacli:

I. L i n j e  z e  W s c h o d u  n a  Z a c h ó d .
a) L in ja  R yga-D ynaburg-W itebsk-Sm oleńsk, w k tó ­

rym  to punkcie, rozdziela się i biegnie, jed n ą  odnogą 
przez M oskwę do głównego placu  handlow ego—N iż­
nego Nowogrodu, a  d rugą, zw raca się ku  południow i 
i p rzez  O rzeł dotyka do Saratow a nad W ołgą. Oddzia­

ły  te j linji R yga-D ynaburg-W itebsk, tudzież Moskwa- 
Niżny Nowogród, są  ju ż  wykończone i do uży tku  odda­
ne; oddział W itebsk-O rzeł zostaje  w budowie; oddział 
zaś O rzeł-Saratów , je s t  zatw ierdzony, lecz budowa do­
tąd  nierospoczęta.

b) L in ja  od granicy ga lic ijsk iej przy W ołoczyskach 
i T arnopolu , do tykająca  lin ji K ijów -O dessa zostaje  
w budowie i z końcem  r. 1869 będzie wykończoną.

L in ja  ta  zas łu g u je  ze stanow iska A u strji i W ęgier 
na  najbaczniejszą  uwagę; gdyż dozwoli ona i u łatw i 
R osji opanowanie całego hand lu  m iędzy m orzam i B al- 
tyckiem  i Czarnem, z k tóregoby w takim  razie, z au ­
striack ich , tylko kolej G alicijska i m ała  część pó łno­
cnej korzystały ; W ęgry zaś byłyby całkiem  pom inięte. 
Groźne to niebespieczeństwo zupełnego okolenia, pod 
względem całego m iędzy-m orskiego ru ch u  handlow e­
go, mogą W ęgry odwrócić tylko przez pośpiech w b u ­
dowie zam ierzonej drogi z Grossw ardein na  K lausen- 
burg i K roustad  do Galaczu.

c) L in ja  B ałta-O lw iopol-E lizabetgród-K rem eńczug- 
Charków. N a te j linji, oddział z B a łty  do E lizabetgro- 
du  je s t  ju ż  w użyciu; dalsza zaś część do C harkow a zo­
sta je  w budowie i w r. I87p m a być wykończoną.

d) L in ja  Poti-T iflis-B aku, zwana K aukazką. L in ja  
ta, przebiega ludny k ra j, i m a przeznaczenie połączyć 
m orze K aspijskie z Czarnem, oraz zbliżyć azjatyck i k a ­
rawanow y handel, k tórego Tifłlis je s t  dziś kresem , do 
brzegów m orza Czarnego. „Koncesja te j linji udzieloną 
zo sta ła  angielskiem u' tow arzystw u. §M a ona być g łó ­
wnym pniem późniejszego rozgałęzien ia  linij kaukaz- 
kich  i na  oddziale od T ifłisu do P o ti zo sta je  w bu­
dowie.

II. L i n j e  z p ó ł n o c y  n a  p o ł u d n i e .
sj L in ja  Petersburg-W arszaw al-W iedeń. L in ja  ta  je s t  

w pełnem  użyciu i posiada znącżńe rozgałęzienia: linjg 
ze Skierniewic do granicy  prusk ie j ku Bydgoszczy (•) 
i drugą z W arszaw y na Luków  do T erespo la, kosztem  
państw a zbudow aną, i w jesien i r. 1867 do uży tku  od ­
daną (2).

/)L in ja-P etersburg -M oskw a-O rze ł-K ursk -K ijów -B ał- 
ta-O dessa z odnogą na T yraspo l i Kiszeniew. Oddział 
Pe tersburg-M oskw a oddawna je s t  w użyciu i nosi n a ­
zwę drogi M ikołajew skiej; oddział M oskwa-Orzeł je s t  
również w użyciu i do K urska  w roku  bieżącym  m a być 
wykończony; oddział O dessa-B ałta  je s t  także w użyciu 
z odnogą do T yraspo ła , w którym  to k ierunku, przez 
Kiszeuiew na Jassy , sieć dróg żelaznych rusk ich , p o łą ­
czy się z siecią dr. ż. Księstw  N addunajskich.

g) L in ja  K ursk-C harków -T aganrog. Na tę linję  kon­
cesja  z początkiem  r. b. udzieloną zosta ła , budowa je j 
je s t  rospoczęta  i w trzech  la tach  ma być ukończona.

(1) L in ję tę  w pew nej je j części można^y uw ażać za biegnącą od 
Z achodu na W schód, to  je s t  od Bydgoszczy na W arszaw ę, W ilne, 
W itebsk, Sm oleńsk, M oskwę. N iżny Nowogród, z małem zbocze­
niem pod D ynaburgiem . Zdaje się ona być pow ołaną do obsługiw a­
n ia  przez długi czas jeszcze , głównego k ie runku  zachodnio-w schod­
niego, zanim przy jdzie  w łaściw a chw ila budow y lin ji prościejszój.

Red.
(2) Nasza droga W arszaw sko-T erospolska nie Jest kosztem  p ań ­

stw a, lecz ty lko  k redy tem  państw a, podobnie ja k  Wszystkie praw ie 
w Rosji, przez pryw atne Tow arzystw o zbudow aną i w yzyskiw aną. 
B liższy  rozb ió r tego sposobu budow y, (k tórem u Rosja ta k  szybki 
postęp  swej sieci dróg zawdzięcza), w jego zasadzie, w arunkach i n a ­
stępstw ach, tak  ze stanow iska in teresu  państw a, ja k  In teresu  pryw a­
tnych  Tow arzystw , mam y nadzieję podać w jednym  z przyszłych  ze­
szytów E konom isty . R ed .



h)  L in ja  M oskwa-Riazań-Kozłów-W oroneż z odno-

£ami: R iażsk-M orszańsk i Griazi ku  B orysoglebsku. 
in ja  ta  od Moskwy do R iażska i M orszańska je s t ju ż  

ukończony: odnoga zaś ku Borysoglebsku w tym  roku  
koncedow aną zo sta ła .

P ró cz  powyższych głów nych linij, istn ie ją  jeszcze 
w R osji, wykończone i w użyciu będące, pom niejsze, 
więcej m iejscow e drogi żelazne, jak o  to:

H elsingfors-Taw asthus.
P etersburg -K rasne  Sioło.
P e tersburg-C arsk ie  Sioło -Pawłowsk.
M oskw a-Jarosław .
K ołaczek-Z aryzin , łącząca  W ołgę z Donem (>).

R ozw ażając  powyższy system  dróg, wyznać musimy, 
że  R osja , opóźniwszy się dawniej, czyni obecnie, od ta t 
lo ,  niezm ierne wysilenia, d la powetowania przeszłości, 
i  że je j  drogi nie pozostały  w p ro jek tach  tylko, lecz 
są  dziś ju ż  dokonanem i lub dokonyw ającem i się fa­
ktam i.

P o  wykończeniu ta k  rozgałęzionej sieci, ujrzym y 
W ęgry okolone dwoma ram ionam i dróg żelaznych, 
k tó re  z N iem iec i Księstw  N ąddunajsk ich , na północ 
i południe, granice K rólestw a naszego, pod względem 
ru ch u  handlow ego z m orzem  Czarnem , obejm ą. Z w ra­
cam y uwagę n ą ;. to  g ro ź n e 'd la  W ęgier niebespieczeń- 
Stwo; gorąco pragniem y i zaklinam y tych, w k tórych 
ręce  bieg rzeczy naterfiz losy k ra ju  oddał, aby nieopo- 
źniali się i dostrzęgli w tern niebespieczeństw ie zniewa­
la jący  powód, do przedsięw zięcia ja k  najśpieszniej 
środków  zaradczych.

Cieszyć się przychodzi, że tak  dawno wyczekiwana 
i pożądana k o le j z G rosw ardein do K lauzenburga, je s t  
ju ż  w budowie, i że p rzedłużenie je j do granicy W oło­
szczyzny w krótce przez sejm  ma być zatw ierdzone.

N a tem  jed n ak  nie koniec. C ałe nasze kolejow e po­
łączen ia  z północnym  zachodem  .E uropy  i z G alicją, 
nie odpow iadają potrzebom  ru ch u  handlow ego.

W o b e c  zdum iew ającej dzia łalności, ja k ą  rozw ija 
R o sja  w celu ześrodkow ania całego europejskiego 
przewozowego handlu  w Odessie, W ęgry nie m ogą, ani i 
szczędzić ofiar, ani tracić  czasu, aby ja k  najśpieszniej 
do sk u tk u  doprow adzić po łączen ie  dróg swych z wa- 
żnem i placam i handlow em i Galacz i B rajłów , przy u j­
ściach  D unaju .

Równie ważnem  je s t  zetknięcie dróg w ęgierskich 
z ruskiem i. W ęgry bezpośrednio nie po siad a ją  z R osją 
stycznego punk tu . Po łączen ie  kolejowe dwóch tych 
państw , n a jko rzystn ie j może być przez Galicję dokona­
ne, a  mianowicie w k ierunku  M unkacz-T arnopol-W oło- 
czyska, albo też  z południow ą R osją  p rzez  Jassy-Ki- 
szeniew. Czy to ostatn ie połączenie przyniosłoby W ę­
grom  korzyści, je s t  rzeczą wątpliwą; korzyści jed n ak , 
a  naw et konieczność zetknięcia  z ru sk ą  siecią przez 
G alicję, w punkcie W ołoczyska, tak  są ja sn e  i oczywi­
ste , że połączenie w tym  k ierunku n iezad ługo  n a s tą ­
p ić będzie m u siało .”

Dosyć je s t  rzucić  okiem  na k a rtę  wschodniej E u ro ­
py i na  położenie jeograficzne W ęgier, aby przekonać

(1) W ostatn ich  m iesiącach  r. b. o ile nam  wiadomo, udzielone zo­
s ta ły  dalsze koncesje  na drogi O rzeł-Jeleo; Petersburg-R ew al-B alty- 
c k i port; O seczeńsk-K ybińsk, K ozłow -Tam bow. Red.

się, że linje dróg w ęgierskich, pod względem  handlu  
m iędzy-m orskiego, nie m ogą być w ielkiego znaczenia, 
i n iew ytrźym ają k o n k urencji z lin ją  M ołdawsko-Gali- 
c ijsko -P ruską  do Szczecina, a  tem m niej z projektow aną 
lin ją  od Odessy lub Galaczu, na  Lwów, W arszaw ę do 
G dańska, o 40 mil od pierw szej k ró tszą. S łuszne więc 
i zasadne, ze stanow iska tak  ważnej obecnie d la  każd e­
go k ra ju  polityki kolejow ej, obawy i uwagi a u to ra  po­
wyższego a rty k u łu , co do grożącego W ęgrom  niebes- 
pieczeństwa. nie m ogą dotyczyć przewozowego między- 
m orskiego hand lu  (zostającego głównie pod wpływem 
Anglji, jak o  na jd ro żej surow e płody kupować, a  n a jta ­
n iej w iększą część wyrobów sprzedaw ać mogącej), lecz 
odnoszą się raczej do tych  ty lko  stosunków  han d lo ­
wych, jak ie  środkow a E u ropa, z wybrzeżami i portam i 
m orza Czarnego, przez pośrednie ogniwo kolei w ęgier­
skich  mieć i rozwinąćby m ogła.

Główny m iędzy-m orski handel, stan ie  się zawsze 
udziałem  ty ch  linij, k tó re  okażą się najkrótszem i, a  tem  
sam em  najtańszem u Ja k  dalece han d el ten je s t  ważny, 
dowodzi tego przezorność i zabiegłość p ruska; d la  po­
do łan ia  bowiem przewidywanym  potrzebom  tego h an ­
dlu, postanowiono tam  zbudować środkam i pryw atne- 
mi, obok drogi górno-szląskiej, drugą lin ję , praw ie ró ­
wnoległą, po praw ej stronie Odry. Pragnęlibyśm y, aby 
ta  przezorność, -  nie wprowadziwszy w swój rach u n ek  
naszej zabiegłości w korzystan iu  z położenia jeografi- 
cznego i przeprow adzeniu linji o 40 m il k ró tsze j, ze 
Lwowa na L ublin-W arszaw ę do G dańska,— jak  n a jry ­
chlej zawodu doznała.

Nie podzielam y także opinji au to ra  a rty k u łu , j a ­
koby połączenie dróg w ęgierskich z G alaczem  i B ra i- 
łowem  przeszkodzić m ogło ześrodkow aniu głównego 
hand lu  między-m orskiego w Odessie. M iasto to, będąc 
portem  wielkiego państw a, dziś ju ż  pod względem  

| środków handlow ych, kap ita łow ych  i kredytow ych, zn a ­
komicie rozwiniętym , na  n a tu ra ln e j drodze, w m iarę 
postępu u ła tw ień  kom unikacijnych, w zrastać i ca ły  
ruch  koncentrow ać nie przestanie , a  to tem  bard z ie j, 
że odległość Odessy od Jass , je s t  prawie ta k a  sam a 
ja k  i G alaczu od Jass , a nadto , co znaczniejsza, że ca ­
ła  głów na lin ja  przewozowa w k ierunku  południow ym  
od Lwowa, po wykonaniu zam ierzonej drogi na  W o ło ­
czyska i B ałtę  do Odessy, okazać się może k ró tszą  od 
lin ji na Jassy  do Galaczu.

Do ześrodkow ania przewozowego handlu  w Odessie, 
nie m ało także przyczyni się kolej kaukazka, m ająca  
łączyć m orze Czarne z K aspijsk iem , a  zatem  i ze ś ro d ­
kową A zją z całym  je j  handlem  karaw anow ym .

T ak  więc po wykończeniu lin ji w ołoczyskiej, w cho­
dzącej w kierunki r. 1867 w R osji najw yżej za tw ie r­
dzone, najb liższe połączenie ko lejow e m orza B a łty ­
ckiego z C zarnem ,—połączenie, s ty k a jące  z sobą dwa 
dogodne i dostatecznie pod względem  handlow ym , k a ­
pitałow ym  i kredytow ym  rozw inięte porty , Odessę 
i G dańsk ,—byłoby dokonane przez drogę żelazną m niej 
więcej na  19Ó mil d ługą, a p rzeb iegającą  k ra je :

1. R uskie  ...........  na długości m il 135
2. A u s tr ja c k ie   „  33
3. P r u s k ie ................  „ 22

W  d ru k a m i G a ie ty  P o lek ió ). Za poaw eleniem  O en iu ry  B i?dow eJ,


